Cc à SAYMON en 
| POSŁA WOJEWÓDZTWA PLOCKIEGO, | 
| NA SESSTI SET MOWED 
"w Grodnie dnia 29. Sierpnia 1793: Roku 
EMITAN NE 
Nayjaśnicyfzy Królu Panie May Miłościwy ! > 


Prześwietne Seymuiące Rzpltey Stany! 


; > New czezey pochwałki, w przefzło oftatnim głosie. mój dnią 
| À 0] weżorayfzego mówilem do Was Przezacne Stany za Oyczyżn% 
| podawfzy Proiekt mó dla tego mówię, na przeciw, 2dra> 
, dliwemu Pofłowi Wo: łyńfkiemu Podhorfkiemu oświadczyłem, na 
godzin Kilka przed złożeniem przez niego haniebnego Proiektú 
| aa determinacya mois, bym teatralnie ośw:adczał zal móy nad us 
padkiem Oyczyzny, bobym tym Jamym nie wart był Wafzey > 
p 'attencyi, ale raczey, abym albo odftrafzył bardega zdraycę, alba 
| wytrwäl w determinacyi położenia życia moiego, lub jego gło: 
wys =: - ; : SS : >+ ES aż 
1 Wrwam wtym przedfiewzieciu moim, z jakim przed Wami Nayja> 
| ‘$nieyfze Stany öswiadezylem fie; i odftapié odniego nie moges 
bo zdradzatbym własne przekonanie, hanbilbym, charakter Nas 
rodowy, zawodzilbym ufpość łączących fie ze mną: prawie wizy: 
ftkich godnych Kolegow, i Iżeyfze, podobnieyfze dla mnie. ARS 
toby przyięcie dobrowolney Śmierci, niż cofnięcie fig od zamię: 
: rzonego do wykonania czypU. __ st E 55% a 
Moc przywiązania do moiey Oyczyzny, które chyba równo 2 ży: 
.  ciemutracić mogę, wzrufza ferce moje do [zukanja (prawiedliwey 
zemfty na jey żdraycę, co fig bezezelnie ośmielił podać Cyros 
graf, ku zagubieniu WIpol-Braci nalzych, i ku pedziatowi Oy? 
czyzny własney, „którego gdy w Izbie nie widzę; zoitaie, na 
= mieyscu moim, ale fkoro go tylko poftrzegę, póydę pod Lake 
1 ij żądać nawiego będę Sądu; Oświądczaiąc fie przed Bogiem; 
Wafżą Rrólewiką Mością, i Wami Nayjaśn: Stany, Ze inaczeys 
ż pod tey nie ultąpię Lalki; tylka albo za położeniem moiey. głoś 
wy, albo za doczekańiem fie tey pociechy . dla Oyczyzny; że 
. Krew zdradziecka wprzód jey obleie zgubę. € : 


Nayjaśnieyfze Stany! “Oto jeft pora, abyśmy wźnieśli umyfy. nafze; 
do nieuftrafzonego męftwa (wych. Przodków; à jeżeli widzies 
yy fie. bezfilnemi do odparcia wilzacego nad mami hielzczęścia. 
nie uginaymy lg - pss “pod pofirachem gwałciciela, 

zie: 


Bibi Jag: 


ziemi nafzey; i w tey to Szlachetności dufzy, ktörey nam z 
ferca i nayokrutnieyfzy Mocarz wydrzeć nie potrafi, okazmy 
mu, Ze chaé w niefzczęściu, z charakteru cnoty i poczciwo» 
Ści, godnemi jego nawet fzacunku być powinniśmy; Wyrzućmy 
zmiędzy siebie takiego wyrodka, ca podłością, fwoią nie wzdryga 

‚fie ściągać ohydnego fplamienia na cały Narod. 
Królu Miłościwy ! ‚czyli2 sercu Twoiemu ták sřodze niesczęściami, 
bidney Qyczyzny, uciénionema ‘nie jest już mity widok cnotyi 
_ determinacyi Narodowey 2 Powied2, czyli przyftałoby przy u- 
ciku przemocy, kazićdię dobrowolną 'hańbąs Twoim to jeft : 
Nayjaśnieylzy Panie jedynym zafzezytem, że Panuiefz Naro- 
dowt, w którym gwałt i przemoc wytępić enoty nie zdołała, w 
którym miłości Oyczyzny, i przez nayprzykrzeyfze przeslado- 
wania wygafić nie mogła, za | 

„Znamy my to Miłościwy Królu, że zoltawieni fami fobie; otoczeni 
zewlzgd W oyfkiem Mocarzew, i wérzód tey Swiątyni, malo 
nawet bespieczeńftwa własnych Ofob pewni, zagrożeni, are» - 
fztowani, uciśnieni, a razem i fłabi, odwrócić niefzczęść niepo- 
trafiemy; ale pytam fie, czy przyftoi, aby tracąc wfzyftko w 
oczach Świata, i wfpółczesnych, mieliśmy to tracić z zoftawie- 
niem śladow famego tylko powolnego. poftrachom fkinienia, 

"> z zachowaniem tey izkaradney: pamięci, że między nami gwał- 
ciciel ziemi nafzey, potrzebne do uftalenia [wey -bezprawnoéci 
znaydował narzędzia; Pomniycie, czy nięftaniemyż fie przez : 
to w potomności celem wzgardy 2 "Nie ftraciemyż Prawa do.li- 
tości, i do wfparcia? które Tą oftateczną dla niefzczęśliwych 
nadzieig¢ nie zalłagnymyż na ten okrutny wyrok Europy, Ze- 

- by o nas pod eie2arem przemocy Jeczacych nie powiedziano: Oto 
Narod ten, nie wart jęft politowania, ani Szlachetnego przes 
znaczenia, bo bezczelng podłością ma fkażone ferca fwoich mie- = 

 fzkaficow , i iaż całym Tobą uległ rozdzieraigeym go Mocatzóm. ~ 
Ale"nie Króla Mit: Narod Twoim Berłem rządzony nie zrobi. 
tego, 'nieściągnie na fiebie Cechy ohydy. Niechay przemoc 

| obca wykonywa na nim fwoie układy własnym fwym gwal- / 
tem, lecz aby przedayny chara n 
gdy tego nie dozwoli. © "Trzeba aby ta ziem a, w którey fie zna- 


laz! nikczemny Polak “do podawania Proiektow na zgubę. (was 
: ich Wfpöl-Braci, krwią jego zlana, {tata lie nadal godnym- cuas ` 
tliwych fiedlifkiem; Żeby nattepnogé przejęta z grozą podłości 
jednego wyrodka, czuła witret do podobney zbrodni, i wielbi» ` 
ła {prawiedliwosé wymierzoney kary. ` SX A PAM y 
Do Was odzywam fie Godni Koledzy moi. + Do Ciebie Stanie Ry- > 
.ceriki, jeftesiny tu w tey Izbie naylicznieyfzym. Stanem.. ‘Plas 
ma więc jednego zdraycy, ‚naybardziey na nafze padałaby Zgro: 
 madzenie, wine teraznieyfzych niefzczęść późna pótomność 
nam przypisować będzie, dla tego ftarać fię powinniśmy: od- 
dalić fpłynąć mogącą na nas ohyde. Y któżby fie znalazł tale 
bezczelny, by fprawcy tego krzywoprzydiezcy chcial być wfpól. 
nym Tewarzyfzem. ~- Nicht zapewne, ufny w Wafzey.cnocie; 
śmiało niosę:głowę ‘moia, pod raz furowey przemocy. =m A za 
ukazaniem fię zdraycy Podhorfkiego Pofta Wotyúlkiego,. tu nie. 
przytomnego teraz, zaraz go podciągnę pod Sad Walzey cho~, 
ty i Obywatelitwa. — Projekt przęz niego podany proteftuię, | 
"znać go, ani fłyfzeć nigdy nie chcę; i com dotąd - wyrzekł, w 
oczach Boga, Króla, Narodu i Was Przezacni Koledzy, nayu-, 
roczySciey dotrzymać poprzyfięgam, albo go nigdy odtąd w. 
tey nie uyrzę Swiatyni = = == Ra e RR 


A jes ER 


kter użył jey za narzędzie, tie + 


Cz” 


CA AC EE sal caca ARE CEE AA MER E AGE 
INPC AS x = x : 


oeae 


reg er 


ren 


. 
toz WIR nd At 


Aa DEL ip 


EIERN did 


RE CY 


81 192001Px5 


| 


eysuojjeißer exaJo!1a8 


